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WILNO V.S. d. zo listopad, W koście- 
le Katedralnym tuteyszym przeć 1$ły dni, to iest 
26, 27, 28 tego miesiąca odprawiło się żałobne 
nabożeństwo za zmarłego u wod Badeńskich pod 
Wiedniem w 5zcim roku Życia, na dniu 26 wrze- 
śnia, Biskupa Wileńskiego JW. Jana Napomucena 
Kossakowskiego orderu S. Alexandra Newskiego 
Kawalera &c. Wybudowany w śród Kościoła ko- 
sztem Kapituły wspólnie z familią ozdobny kata- 
fal z napisami i portretem zmarłego, goreiacem 
światłem okryty, ciżba ludu wszelkiego stanu Ko- 
ścioł napełniaiąca, Uniwersytet i Gimnazyum z ucz- 
niami, znakomici Litewskich Gubernii Urzędnicy i 
obywatele, zbiór wielki duchowieństwa zakonnego 
a świeckiego, obrządek religiiny z całą wspaniało- 
ścią przez pięciu Biskupow sprawowany, kazania 1 
mowy pogrzebowe, muzyka i dobrane spiewania, 
smutek powszechny wszystkich doymuiacy wysta- 
wiały z rzadką okazałoscia wielkość straty w Pa- 
sterzu Dyecezyi, którego całe zycie poswięcone 
dobru religii, społeczności i nauk, było prawie cią- 
głem pasmem cnot dobroczynnych i pożytecznych 
zasług. Słodycz charakteru utwierdzona staran- 


łem wychowiniem i gruńtownesn ostieceriem, po- 


łączona ze znaiomością świata i z wyrozumiało- 
ścia, robiła go człowiekiem w towarzystwie mi- 
łym i uprzeymym. Rozległosć wiadomosci, zwie- 
dzeniem kraiow zagranicznych, czytaniem i roz- 
wagą, nabyta, zbogacona szczęgulnieyszą nauką li- 
teratury polskiey, usposobiła go na przyiemuego 
i wybornego w ięzyku naszym pisarza, na świetne. 
go członka towarzystwa Królewsko Warszawskiego 
przyiacioł nauk, na przyiaciela uczonych i na do- 
broczynnego opiekuna uczących się. Tkliwy na 
nędzę i cierpienie ludzi, był oycem i prawdzi- 
wym dobroczyńcą sierot i ubóstwa, którym nie 
tylko trudy i prace, ale nawet wielką częsć po. 
zostałych od przystoynego życia dochodow po- 
święcał. [Dowodem tego są długie i gorliwe iego 
prace w Kommissyi szpita ney, łożone wydatki ną 
założyć się maiącą szkołę głuchoniemych i nauspo_ 
sobienie do niey nauczyciela, zafundowanie towa. 
rzystwa dobroczynności w Wilnie, wrescie zapisy 
testamentowe. Kochaiąc swoią familia, przeprosił 
ią w testamencie, że interes nędzy ludzkiey i ubó- 
stwa przemógł w iego sercu, rozrządzaiąc i zapi- 
suiąc ledwo nie cały pozostały maiątek na dobro- 
czynne i pobożne fundusze. Zaiego stąranieni do- 
kończona została okazała budowia i wewnętrzne 
ozdobienie Katedry Wileńskiey. Poprawą Semina- 
ryow, wydoskonalenie edukacyi duchowieństwa, 
zaymowały czułą iego starannosć. Sam będąc wzo- 
rem przykładnego życia; usiłował przelać w po- 
dległych sobie Dyecezyi Kapłanow głębokie czu- 
cie rozlegiych obowiązkow, zasadzaiąc chwałę rę- 
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słey i czystey moralności, aa roZszerzeniu cnot 
Chrześciańskich z bogoboynością. Tak buduiącemi 
sprawami Życia uczcił prawdziwie i godnie swię- 
tość powołania kapłańskiego, i dostoyność Bisku- 
piego urzędu, stawszy się pociecha strapiorey lu- 
dzkosci, zaszczytem duchowieństwa, przyiacielem 
nauk, chlubą familii i swych ziomkow. Rozrzewnia, 
iący wszystkich smutek, który tey żałobney uro- 
czystości towarzyszył, był to wymówny hołd od- 
dany iego dobroczynnym cnotom i naypięknieyszym 
przymiotom duszy. Reszta późniey. 

S. PETERSBURG V.S. d. 24 Listopada, 
Dalsze czynności woysk Rossyiskich w Finlandyi, 
Korpus GL. Grafia Kamieńskiego, nie tracąc z o- 
czu nieprzyiaciela, ciągle naprzód postępował. D. 
24 p. m. GM. Demidow ze swoim oddziałem zblia 
żywszy o 4 wiorst do przedniey straży, stanoł w 
prawey stronie nad brodem rzeki którego nieprzy= 
iaciel bronił. Dwa działa strzęleckie do G. De- 
midowa przybyłe o 3 godzinie bić zaczeły na Szwe» 
dów, którzy upornie z mieysę zakrytych odstrze= 
liwali się czas długi; lecz odstąpić od brzegu rze- 
ki musieli niemogąc wytrzymać ognia, którym kie- 
rował Porucznik Tiszynin. Strzelce nasi wbrod 
przeszli ścigaiąc po wszystkich stronach nieprzy= 
iaciela, tem czasem w tyle ich most rzucono. 
Wysłany oddział znalazł o cztery wiorsty brod 
przewyższającą liczbą nieprzyiacioł broniony za uż 
sypanemi szańcami. Batalion pułku Pietrowskie- 
go z dwuma letkiemi działami pod komendą Po- 
rucznika Tiszynina w tę stronę przez GM. Demi- 
dowa wysłany, walcząc całą godzinę wielkę zadał 
klęskę nieprzyiacielowi, który opuściwszy okopy 
musiał odstąpić od brzegu. Tymczasem GM. De- 
midow wzmocniony batalionem Wilmanstradzkiego 
półku i dwuma działami kazał 23 strzeleckiemu 
przeprawić się za rzekę i rozsypać się iak nay- 
obszerniey. Półkownik Frołow wykonał rozkaz 
przeprawuiąc się środkiem dwuch umocowanych 
stanowisk Szwedzkich, rozerwał zatem linią nieprzy- 
iacioł i zmusił ich do opuszczenia nocą bateryow 
i fortyfikacyow tam założonych. Posłane w po- 
goń oddziały znalazły Szwedów iuż za szeroką rze- 
ką Kalaioki. Reszta poźniey. 

Dnia 17 przypuszczeni byli na audyencyą do 
J. J. Mości w Kabinecie o godzinie 4 Deputaci 
wybrani w nowo nabytym Finlandzkim kraiu od ta- 
mecznych gromad, Pierwszy między Deputowa- 
nemi Maior Mannerheym miał do J. J. Mości rzecz 
oddaiąc losy swoich współobywatelow wspaniałości 
Zwyciężcy w pewney nadziei na dobroci A le xan- 
dra I. Z radością, mówił on, doświadczaią współ- 
rodacy miłosiorhey troskliwości od nowego i wiel- 
kiego Moharchy o szczędliwość Finlandzkich mie- 


ligii i duchownego powołanią żaszczepieniu ście 


Ma, 


szkańców. Zakończył mowę wynurzeniem wdzię- 
czności za zachowłay przez woyska J. J, Mości 


dobry porządek ile było można w czasie woien* ` 


nych okolicżności, kiedy Finlandyą przechodziło. 


J. J. Mość sam raczył odpowiedzieć Deputowa= 


nym, że ż ukontentowaniem przyimuie ich wier- 
no-podaną życzliwość, i że nieprzestanie myśleć 
o losie mieszkańców Finlandyi, obiecuiąc świątobli= 
wie zachować wszystkie im nadane prawa iswobo* 
dy zgodńie z pierwsz*mi ich ustawami. Deputo* 
wani byli przywiezieni i odwiezieni dworriemi ekwi- 
pażarñi. 

WIEDEN d. 2o listopada. Cesarzowa dò 
zdrowia powraca: gorączka wielka iuż opuściła. 
Artykuły na teraźnieyszym Seymie Węgierskim u” 
chwalone, powszechną zaletę na prowincji znalazły” 
produkta «tąd kraiowe otaniały a obywatele w 
Oedenbutgu radośnemi okrzykami niebo napełnili: 
wielki zapał wszystkich obywatelów zaymuie. Me- 
chanik Degen raz drugi 'dat wielki dowod wyna- 
lezionego kierunku w Balonie; wzbił się pionowie, 
potem unosił się horyzontalnie, późniey w rózne 
strony »szybował po powietrzu; widzowie zupełne 
znaleźli nasladowanie orła; spuścił się naresztę na 
mieysce napełnione drzewem, poiazdami i spekta” 
torami nikomu ani sobie nie zaszkodziwszy. Mo- 
narchowie znaydnią się w Olomuńcu; poseł nasz 
Metternich z Paryża z całą familią tu przyiechał 
lecz rozumieią że nazad powróci. 

Gazeta Prezburska pod artykułefn z Wiednia 
o Hiszpanii zawiera wiele wiadomości, podług któ- 


rych miała zadysć-przed dniem 24 pazdziernika pię=- 


ciodniówa na równinie Ronceval bitwa między 
Hiszpanami a Francuzami, z wielką dla pierwszych 
korzyscią: mieli zatem oni opanować całe Firyney- 
skie gury, a Francuzi zreyterować się w okolice 
miasta Toulouse, gdzie do nowey sposobili się wal- 
ki. Skrzydło prawe Hiszpańskiego woyska pod do= 
wodztwem GG. Palafox, Lá Pene, Navara, Munios, 
miało: się tozciągać aż do Rotssillon, naprzód po> 
stąpić, i obledz miasto Perpignań. 
tera G. Castarhios, było ciągiem przez trzy nocy 
oświecone; © południu gó dział zagrzmiało i za- 
spiewano uroczyste Te Deum za odniesione zwy- 
cięstwo. Woysko Hiszpańsko - Angielskie ma wy. 
nosić 246 Ë. ludzi oprócz armii odwodowey. Nie- 
wiadomo iaki duch podyktował tę wiadomość o na” 
iechaniu Francyi, upaść wsżakże ona powinna przed 
urzędowemi rapportami, które obok kładniemy. 
PARYZ d. 18 listopada. Monitor zawiera 
poniższy pićrwszy Dziennik armii Hiszpańskiey pod 
dniem 9 z Vittoria. Położenie woyska Francuzkie- 
go dnia 25 p. m. było następne. Główna kwate_ 
ra w Vittoria. Marszałek Xiąże Cornegliano ze 
skrzydłem lewym rozciągaiąc się koło brzegow Arí 


ragonii i Ebro miał główną kwaterę w Rafala. Mar. 


szałek Xiąże Elchingen miał główną kwaterę w Gwar- 
dia Marszałek Xiąże Jstrii w Miranda stoiąc osa- 
dzał Pancorbo. G. dywizyi Merlin osadzał wierz- 
chołki gurpod Durangoi wstrzymywał nieprzyia- 
ciela, który zdawał się zamyślać uderzyć na góry 
Mondragon. Gdy Marszałek Xiąże Gdański nad- 


Miasto Wit- 
toria, gdzie znaydowała śię w tenczas główna kwa 


ciągnoł z dywizyami GG. Sebastiani i Leval, Król 


Józef cofnoł dywizyą G. Merlin. 


-Gdy ośmielony nieprzyiaciel zaioł Lerin Viana 
i wiele stanowisk na lewym brzegu rżeki Ebro; 
Król rozkazał Xciu Corńegliano uderzyć na Hisz- 
panow. G. Watier z iazdą, i brygady GG. Ha- 
bert, Brun, Razout poszły przeciw nieprzyiaciel- 
skim stanowiskom, i wszędzie złamały Hiszpanów, 
którzy “dnia tego, 27, nigdzie oprzeć się niezdołali; 
oai ludzi ząmkneło się w Lerin póstanowiwszy 
bronić się tam naymężniey, lecz G. dywizyi Grand- 
iean uczyniwszy przygotowanie potrzebne, silnie na 
nich uderzył pokonał i wzioł w niewolę Półkowni- 
ka , 40 Officyerow , i 1200 żołnierzy: to woy- 
sko składało 'część tego które dawniey leżało w 
‘obozie S. Rocha. W temże czasie Marszałek X. 
Elchingen ciagnoł na Logrono, przeprawował się 
przez Ebro, ścigał daley mil kilka nieprzyiacioł» 
których goo złowił, i most zróynowany w Logro- 
no naprawiał: skutkiem tego wypadku wodz Hisz- 
pański został ukamienowany przez Insurgentów 
których prowadził w tey stronie. Woyska zdray- 
cy la Romana; dywizye Gallicyiskie, 'i Hiszpanie 
dawniey ieńce w Anglii teraz przez nią na brze- 
gi oyczyste wysadzeni, ogulnie w liczbie go t. 
stojąc w Bilbao grozili X. Gdańskiemu, który ü- 
niesiony wspaniałą niecierpliwością dnia zi ruszył 
przeciwko tym nieprzyiaciołom, uderzył na nich 
bagnetem i ze wszystkich wyparł stanowisk. Tú 
popisywały się woyska ligi Reńskiey, szczegulniey 
Badeńskie. Cały dzień 1 listopida Francuzi parli _ 
orężem nciekaiących nieprzyjacioł aż da Guenesss 
i tegoż dnia weszli do Bilbao, gdzie znaczne zna+ 
leźli magazyńy, i wielu Anglików w niewolę zabra 
li. Niestracilishy nad 15 zabitych i roo. ranió- 
nych; przeciwnie wielu zgineło zabitych i ranio- 
nych nieprzyjaciół; ieńcow barzó mało mamy. Ja- 
kożkolwiek bądź ta rozprawa iest chwalebną, le- 
pieyby było iżby nigdy nienastąpiła. Ten korpus 
Hiszpanów w takim znaydował się położeniu że ca- 
ły mógł bydź oskoczony i wzięty w niewólę. W 
tenczas nadszedłszy Marszałek Victor pociągnoł z 
Vittoria do Orduna. Dnia 7 nieprzyiaciel wżmo- 
ceniony nowemi ż S. Ander posiikami osadził wie- 
rzchołki gór Guenes. X. Gdański uderzył na Hi 
szpanow i środek przełamał. Regimenta 58 i 32 
dystyngwowały się. Gdyby ta walka była na ró- 
wninie żaden nieuszedłby nieprzyjaciel, lecż góry 
Bilbao i S. Ander prawie są nieprzystępne. X. 
Gdański ścigał dzień. cały az do wąwożów Walmo- 
zeda. W tych ostatnich gonitwach stracił nieprzy- 
iaciel w zabitych, ranionych, ieńcach od zgoo do 
zobo mai a ; tar: — 

X. Gdański pochwala szczegulniey GG. Leval, 
Sebastiani, Generała Hollenderskiego Chassey, Pół- 
kownika lacoste, 27 regiment letkiey piechoty, 
Półkownika Bacon, 55 regiment piechoty liniowey, 
półkownikow Badeńskiego i Naśsau. J mperator roz- 
dał im nadgrody. X. Cornegliańo wychwala GG. 
Grandjean, Vatier, i Laval, Półkownika LŁofosse, 
Półkownika ułanów Konopkę, Maiorow Lanogarde, 
Barbaroux, i wielu Officyerów wyższych i niższych 
oraz żołnierzy; Jmperator Wszystkim rozdał nad- 
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grody. Armia -iest obficie w żywność opatrzona; 
czas piękny; kolumny ciągną w i zaa porai: 
dku. Rozumieią że tey nocy główna kwatera 
przehosi się z Wittoria. z RENE O RAR 
Dzieńnik drugi w Burgos dnia Te pisany» aw 
"Monitorze pod dniem rọ zamieszczony opisuie dal- 
| sze czynności armii Hiszpańskiey w. tey BP: 
X. Gdański wszedł do Valmoseda pędząc piped so> 
- bąniepřzýiacioł. W różprawie dnia 8 G. Sebastiani 
postrzegłszy tylną straż Insurgentów ma wysokiey 
M rze w prawo od Valńtoseda, 
strącił zg: 


zgóry i 100 ludźi wzioł wniewoóję Je- 
dnak miasto Burgos ciągle byłó zaięte przez woy- 
ska Extremadurskie na trzy dywizye podzielone; 
straż przednia żłożona była z gwardyi MNalonskiey 
i Hiszpańskiey, ż korpusu uczńiow UMWEDYTZU W. 
Salamanki i Leońu podzielonego na wiele bagatoz 
now i regimieńtów liniowych, ořaz ż regimentow 
nowo uformowanych po powstaniu w Badaioż : 0- 
gulnie ta armia liczyła 20000 ludzi. Jniperator 
oddał dowodztwo nad całą iazdą armii Marszałko- 
wi X. Jstryi. a kómmendę drugiego korpusu X. 
Dalmacyi powierzył, > 
Dnia 10 o świtania X. Dalmacyi poszedł na 
na czele dywizyi Mouton rozpoznawać nieprzyia- 
cielskie stanowiska; w Gamonal vghiieńń dział 50 
przywitany został. Był to znak naszym do ata- 
ku, piechota więć dywizyi Moutoń przy odgłosie 
swoley artyleryi naprzód poszła Gwardye Wal 
lonskie i Hiszpańskie przy pierwszym uderzeńin by- 
ły złamane. X. dstryi na czele iazdy wyciągnoł ża 
ich skazydła. Porazony zatem nie 
Tom Tozproszoiy bytnie wszys 
wiwszy na placu bitwy zt. zabitych, z5 dział, 
I2 chorągwi i z t. ieńców. Nasze woyska pomie- 
szane z nieprzyiacielskiemi wpadły do Burgös, ia- 
zda zaś nieprzestaie ścigać uchodzących To woy- 
sko Extremadurskie całe strzelbą Angielską uzbro- 
ione, żołdem Brytanii W. opłacone, które nagłym 
marszem `z Madżytu do Burgos przyleciało , które 


rżylaciel zue 


i 
tkie stuopy zasta- 


zaczeło wyprawę od zańńordow ania swego nieszćżę- 
śliwego wodza Hrabię de Torres, iuż znikneło. 
Półkownik gwardyow Wallońskich, i wielka liczba 
wyźszych Oificyerow, poszli w hiewolę. Nasza 
strata barzo mała: bo 12 albo 15 zabitych a go 
ranionych naywięcey. Jeden tylko Kapitan był za- 
bity kulą działówą. X. Dalmacyi nayrnadrzey w 
tey sprawie rządził, X. Jstryi nayodważniej iazdę 
poprowadził: słowem cała dywizya Mouton okry- 
ła się chwałą, bo też ziozona z korpusu, które- 
go imie ma oddawna prawo do honotu. Zaie- 
lismy zamek Burgos, który w dobrym stanie zna- 
leziony; .przytem iest napełniony mąką, winem, i 
zbożem. Dnia ir odprawiwszy Jmperator popisy 
dywizyi Bonnet posłał jà otwierać wąwozy $. An- 
der. Położenie woyska dnia dzisieyszego, 12, na- 
stępne. 7 

X. Bellune ściga z pospiechem szczątki armii 
Gallicyiskiey, która cofa się przez Villarcayo i 
Reynosa , do tych mieysc ciągnie X. Dalma- 
cyi. Będzie więc musiąła w tem przecięciu roz- 
sypać się po gurach tzucaiąc artyleryą bagaże i wsży- 
stko to co armią stanowi, Jmperator ż gwardyą 


iest w Burgos. G. Milhaud z dywizyą dragonów 


WRZ UA 
uderzył "Ra nich, 


za 


ciągnie na Palencia. G. Lassalle opanował Leřmà: 
Tak woyska Gallicyi i Extramadury w iednym mo* 
menćcie zostały pobite rozproszone i wczęści zni- 
szczone; aiednak wszystkie korpusy W. armii ie- 
szcże do Hiszpanii nienadciagneły, trzy części ia- 
zdy i półowa piechoty w tyle dotąd zostają. W 
woysku Insurgentów postrzegamy rzadki zapęd j 
dziwne sprzeczności: w kieszeniach Officyerow za- 
bitych znaleźliśmy regestra kompóaniów; w tych 
studenci nazywali się kompaniami zę de del Po- 
Polo, wieśniacy przybrali imiona si tych. An- 
glia pogrąża Hiszpanią w ńieporzadki i beż rządźie! 
iakież tego dla niey owoce? nienawiść tego mę” 
żnegó narodu gdy będzie oświecony i przetwoż 
trzony. Wszędzie można widzieć szaleństwo Na- 
czelników insufrekcyi: znayduią się, pomiędzy wzię* 
temi, choragwie, na których lew Hiszpański roze 
dziera orła Jmperatorskiego; i któż dopusźcza się 
takich allegoryi? woyska naypodleysze w Europie. 
Jazda Extremadurska nie orężem była pokonana 
lecz widokiem 10 regimentu strzelców przerażóż 
na od pierwszego momeńtu różpierzchńeła się, iiuż . 
więcey nie pokażałą się  Jmperator odprawił po- 
Pisy korpusu X, Dalmiacyi, nim tenwyciągńoł z 
Burgos w pogoń za woyskiem Gallcyiskim: zupeł- 
nie był kontent z niego, iednym dał wyższe ran- 
gi, drugim uczynił nadgródę. Oświadczył szcze- 
gólnieyszą pamięć zwyciężźcom pod Rioseccó, Bur- 
gos, X. Jstrýi i GG. Merle oraz Mouton: Na tem 
się kończą te dwa dzienniki, resztę późniey da- 
„> G. Lapisse i wielu inńych są miańowańi ka- 
walerami żelazney korony. W Toulouse piekarze i 
szeznicy., na usługi woyską są wezwaźi: urządze= 
ni będą na brygady, starsi ważnicy co fhies ac od- 
biorą po 83 frankow i 33 setnych, piekarze irze- 
Znicy mieć będą po gó. W drodze ż Toiloise do 
armii odbierać będą na myriametr, na 5 ćwierci 
mili, po zo setnych, na dzień odpoczynku po 75 
setnych. Chceący udać się do woyska pówinni zgło- 
sić się do Prefektury, zapisać się, wziąć marszru- 
tę ipieniądze. 
W. GłoWney kwaterże woyska Katalońskiego 
Perpignan ogłoszono przy parolu, że G. Duhesme 
pobił i rozproszył nieprzyiacioł, że r200 ludzi ra> 
nił albo zabił, i 6 dżiał zabrał. Officyerowie i 
wszystkie woyska prżeż G. Duhesmie są pochwąż 
lone; po między dystyngwuiącemi się popisały się 
szczegulńiey 93 regiment i Welitowie Włoscy; ci 
pod ogniem nieprzyiacielskiń tak spokoynie czy» 
nili obróty z iakim porządkiem odbywaią na rewii. 
Ambassador Perski wybiera się do wyiazdu na 
powrót do swoiey oycżyzny: Ftóahcya weszła w 
nayściśleysze związki z tymi Państwem, które trwać 
będą chociażby wschód stał się teatrem naydzi- 
wnieyszych wypadkow: iuż niektórzy ze świty po- 
selskiey haszę stolicę opuścili. Pokazało się tu 
Poema w trzech pieśniach pod tytułem batalia pod 
Jeha. G. Suchet zaslubił pannę Antonińę siestrze- 
nicę Królow Hiszpańskich, a córkę Barona S. Jo» 
seph Prezydenta Marselli. Wcżora odprawiło się 
w Tuilleries posiedzenie Ministeryalne pod prezy- 
dencyą arcy Kanclerza państwa. Minister stanu 
Sekretarz do główney kwatery Napoleona poiechał. 
Przedstawiono zgromadzeniu prawodawczemii 


C? 


stan- wydatkow tego rocznych: summa więc 730 
milionow do użycia rządowi oddana na te obiekta; 
na długi nieumorzone Francyi p5 mill. i pół, na 
dług doczesny 16256000, na długi nieumorzone 
Piemontu 1100000, na dług doczesny 340 t. na 
dług nieumorzony Liguryi 730 t. na długi Parmy 
Ilacencyi 74 t, na pensye cywilne g mill, na pen- 
„sye duchownym 27 mill. Xiążętom familii z mill. 
na listę cywilną 25 Mill. na Ministeryum W. Sę- 
dziego 2.200000, na Ministeryum zagraniczne 9 
mill. Ministrowi wnętrznemu na zwyczayne wy- 


datki 16,01700; na roboty publiczne, groble, mo*. 


sty, 55985000, finanse 19x mill, na skarb publi» 
czny 8 mill, na woynę 207,649000, na administra= 
cyą wolenną 134,880,000, na marynarkę 110 mill, 
na usługę kósciołow i ołtarza 14 mill. na Policyą 
generalną 1,550000, na wydatki w negocyacyach 8 
mill, na zapas óz16000. Dowiedli konsyliarze pra- 
wodawcom te potrzeby, zdali sprawę z przeszłych 
wydatkow, zgromadzenie prawodawcze przyiowszy 
rachunki w imieniu narodu powyższe wydatki u- 
chwaliło. Tak więć podatki z goo mill. dawniey- 
szych przez ©sczędność do 730 mill. są zmniey- 
$zolie. + 


AMSZTERDAM à. 22 listopada. Kładnie- 
my” dwie mowy które nauczaią o stanie interesow 
Hiollandyi. Prezydent zgromadzenia prawodawcow 
Rengers rzekł na posiedzeniu do Króla» Spodzie= 
` walismy się otworzyć teraźnieysze posiedzenie, nie 
mówiąc iuż o zgubney woynie; lecz nasze życzer 
nia za pokoiem omylone zostały. Liczne ofiary 
z przerwaniem handlu złączone coraz barziey uci- 
skalą wszystkie klassy obywatelow. Wiemy że Król 
więcey niżeli my cierpi; doswiadczamy codziennie 
miłości, i niezmordowaney troskliwości z iaką Król 
stara się łagodzić rany Państwa, gdy ich zupełnie 
uleczyć niemoże. Pełni zaufania w tych oycow+ 
skich myslach, łączemy się z naszym Królem aże- 
bysmy razem ciężary państwa dzwigali „, Odpowie 
dział Król. : 

Moi Panowie! Z radością widzę was zgro» 
madzónych w dobrey naszey stolicy. Przeniosłem 
rezydencyą w przekonaniu że tym zasilę te dobre 
miasto, które więcey nad inne cierpi. Szkoduie 
w tem Haga; święty zatem mamy dług Ja i Pań- 
stwo nadgrodzić tęmu dobremu miastu. Starania 
moie abym zasilił Batawią, niebyły daremne; ie» 
dna fregatta po upartey walce padać się musiała 
przewyższaiącey sile: Marszałek Daendels, którego 
Gubernatorem Jawy przeznaczyłem, i nasz adiu- 
tant Admirał Buiskes tam przybyli: dwa okręty 
woienne z większą częścią potrzebnych tam rze- 
eży przypiyneły. Okropna woyna morska i smu- 
tne $czasy niepozwoliły szczęśliwey pożyczki 30 
milionow w ciagu tego roku. Obowiązki dla Fran- 
cyi i dla brata Jmperatora nakazały w roku 1807 
pomnożyć woysko do o t. Gdybyśmy się od woy- 
ny lądowey odosobnili, zostalibyśmy: się na mecie 
niepewności igrzyskiem losu. Musiałem więc czy- 
nić naywiększe ofiary. Pokoy dał nam departa- 
ment Ostiryzyi, ważność iego przy morskim po- 


w Wilnie w Drukarni XX. Piiarów. 


„ koiu okaże się. Będę mógł zmnieyszyć woietine przy- 


gotowania. Wiecie iak niechętnie roku przeszłe- 
go zagaiłem nową składkę, lecz przekonanie że u- 
zbroienie morskiey potęgi zbliży das do pokoiu, i 
zmaże hańbę walecznemu narodowi Duńskienu i 
iego tronowi godnemu zadaną, mnie skłoniło. Wi- 
docznie 
dług narodowy do 70 mill. podniosły; 7 mill. pro~ 
centu nowego przybyło; polegam na przyiaźni 
Francyi i iey Jmperatora brata naszego, i spódzie= 
wam się że porządek i oszczedność pozwolona nam 
będzie, a te za nastaniem pokoiu, i wskrzeszeniem 
handlu, poprawią zupełnie nasze interessa: byleby 
Opatrzność to oboie zrządzić raczyła. Nasza po- 
lityka iednostayna z Francuzką bydź musi; inte- 
ressem iest Francyi wspierać wszystkiemi sposo * 
bami a nawet ofiarami udzielność, dobro, i handel 
narodu, który położeniem geograficznym i rządem 
ziednoczony, tem więcey bydź. może iey pożyte- 
czny, im  barziey szczęśliwy będzie; ta niezbita 
prawda każe spodżiewać się pomyślney przyszło- 
ści. Znacie przyczyny, które nas znagliły zawie- 
sić układ zbawienny 1806, lecz obok widzieliście 
iak prędko i czynnie do niego wróciliśmy się: upe- 
wniam, że za pomocą ludu i waszą, ugruntuiemy 
do roku x810 nazawsze iednostayny systemmać. 
Potrzeby tego roczne 7o mill. wynosza; lecz że 48 
przeszłorocznych na pensye zmnieyszyjem tego ro- 
ku do 28 mill. Pożyczkę 30 mill. zniżyłem do 
20. Niedostatek ro mill. zastąpi dobrowolna po- 
życzka niepomnażaiąc bynaymniey ciężaru publi- 
cznego do lat 18. Lepszy układ terażnieyszy -ød 
przyjętego wczasie moiego na tron wstąpienia. 
Znam wielkość i liczbę ofiar iakie narod i Ja po- 
wszechney sprawie oraz Francyi czyniemy, wszak- 
że winnismy ońe pierwszemu interessowi naszego 
kraiu. Posuneliśmy ofiarę za granicę możności, ode 
tąd iuż daley postąpić niepodobno. Wszystko co 
dla sprawy lądowey uczyniliśmy, będzie ocenionym 
należycie przez tych, którzy wiedzą że ten narod 
niesłychane dżwigał ciężary, a to w tem czasie kie- 
dy brzemie woyny więcey iego niżeli inne narody 
uciskało. Nic nieprzedsięwziołem przez cobym nie- 
chciał oddalić i zniszczyć niechęć narodu i nieu- 
fność, które za fałszywe ogłosiły księgę pnbliczne- 
go długu i Królewski instytut do utrzymania woy- 
ska naymądrzey przedsięwzięty bez konskrypcyi, 
rekwizycyi , iprzymuszonego zaciągu. Reszta po- 
faer l E 
W księgarni Jmperatorskiego Uniwersytetu 
Wileńskiego znayduie się Kazanie na pogrzebie ś. 
. JW. Jana Nepomucena Korwina Kossakowskiego 
Biskupa Wileńskiego, Prezydenta Towarzystwa Do- 


o 


broczynności, Członka Towarzystwa Warszawskie- 


go przyiaciół nauk, Kawalera kommandora orderu 
Alexandra Newskiego, w Katedrze Wileńskiey mia- 
ne przez JW. JXdza Józefa Bogusławskiego S, 
T. D. Prezydenta Kapituły, Vice Officyała, Kano- 
nika Katedralnego Wileńskiego, Professora wysłu- 
żonego Dziekana wydziału nauk Moralnych w Jm- 
peratorskim Uniwersytecie Wileńskim i Członka Ra- 
dy Głów; Seminar. Cena tego Kazania złotych z, 
DODATEK 


stan naszego skarbu pogorszał, dwa lata . 
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